NOELKA

Noelka”, siódma część cyklu „Jeżycjada”, zawdzięczającego swą nazwę poznańskiej dzielnicy Jeżyce, w której mieszkają jego główni bohaterowie, Borejkowie. Noelka jest książką szczególną, gdyż jej akcja rozgrywa się w ciągu jednego dnia – w Wigilię roku 1991. Jej główną bohaterką jest siedemnastoletnia Elka Stryba o orzechowych oczach i wspaniałych lokach koloru orzecha – mocna, twarda, trudna do zgryzienia, pewna siebie i egoistyczna dziewczyna, mieszkająca ze swoim ojcem Grzegorzem, pracownikiem naukowym, dziadkiem Metodym oraz jego bratem Cyrylem na ulicy Krasińskiego w Poznaniu. Ponieważ jej mama umarła zaraz po jej urodzeniu, panowie otoczyli Elkę miłością bardzo zaborczą i spełniali każde jej życzenie, zanim jeszcze zostało przez nią wypowiedziane. Taki system wychowawczy sprawił, iż żyła ona w przekonaniu, że cały świat kręci się wokół niej. Kiedy Metody bez jej wiedzy zaprosił na Wigilię swoją i Cyryla dawną miłość, Teresę Terpentulę, dziewczyna wpadła w furię. Jej ojciec dolał oliwy do ognia, stwierdzając, że to bardzo dobrze się składa, gdyż on i tak miał zamiar wyjść, bo został zaproszony na kolację przez swoją znajomą. Wściekła Elka wybiegła z domu, pobiegła pod Rondo Kopernika, gdzie Teresa handlowała swoimi obrazkami, wykrzyczała jej w twarz, że nie chce handlarek w domu na Wigilii, a następnie postanowiła odszukać Baltonę, kolegę z kursów komputerowych. Ponieważ przedstawiła ich sobie Patrycja Borejko, Elka udała się do jej domu, żeby zdobyć od niej jego adres. Niestety nie zastała jej - Patrycja biegała po mieście w poszukiwaniu białych pantofli dla swojej siostry Idy, która nazajutrz miała wziąć ślub w kościele Dominikanów. U Borejków byli tylko państwo domu, ich najstarsza córka Gabrysia oraz jej córeczki. Elka została przez nich posadzona za ogromnym stołem w kuchni, pozwolono jej wysuszyć włosy rozklekotaną suszarką, zrobiono jej herbatkę, a następnie zapędzono ją do obierania pieczarek. Elka była pod wrażeniem gościnności Borejków oraz ciepła i miłości, panujących w ich domu. Gabriela powiedziała jej, że Baltona przyjaźni się z Tomkiem Kowalikiem, dała jej jego adres i pożyczyła jej swoją parasolkę, gdyż na dworze bardzo mocno padało. Tomcio mieszkał w szarej willi na ulicy Noskowskiego, koło Teatralki. W Wigilię przebierał się za Gwiazdora i roznosił dzieciom prezenty. W tym roku miał problem – jego partnerka padła na anginę, – który rozwiązało nagłe i nieoczekiwanie pojawienie się Elki. Takim oto sposobem nasza Noelka, przebrana za Aniołka, przemierzyła, z dwumetrowym Gwiazdorem domy, wręczając ich mieszkańcom prezenty, dając im uśmiech i radość, śpiewając z nimi kolędy, łamiąc się z nimi opłatkiem, a nawet jedząc z nimi kolację wigilijną. Pod wpływem tego wieczoru w Elce zaszła zmiana – stała się wrażliwa na los innych. Znalazła także przyjaźń (w postaci Gabrysi, która okazała się ową koleżanką, która zaprosiła Grzegorza na kolację) oraz miłość. Małgorzata Musierowicz pokazała, że wcale nie trzeba widzieć twarzy drugiej osoby, żeby się w niej zakochać - Tomek przez cały czas miał twarz przykrytą przez kostium; Elka pokochała go za jego mądrość, dobroć i wrażliwość i to zaledwie w ciągu paru godzin. „Noelka” uczy, że w życiu najważniejsza jest miłość, zgoda, dobre serce i wrażliwość na drugą osobę. Pieniądze są rzeczą drugorzędną – każdy człowiek może przeżyć Wigilię we wspaniały sposób, na przykład tak jak Teresa pod Rondem, pod warunkiem, że ma przy sobie bliskich sobie ludzi. Nieważne jest to, jakiej jest się narodowości, jaki się ma kolor skóry i w jakiego Boga się wierzy, gdyż wszystkich trzeba kochać tak samo mocno (Gabrysia zabrała do domu dwie rumuńskie dziewczynki, których obecność w kościele oburzyła wiernych, żeby zjadły z jej rodziną kolację wigilijną).
